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% ^alkanu.
(Telegr. „ ftw ej Reformy*-)

Wiedeń, 22 sierpnĄ. 
Położenie co do Tracyi jeszcze wciąż nieja. 

sne Oflcyalne oświadczenia Porty zapewniają, 
że o b s a d z e n i e  t e i y t o r y ó w  n a  z a c h ó d  
o d  M a r i c y  j e s t  t y l k o  p r o w i z o r y r a  
n e m,  ale wiadomo, że gabinet ottomaóski, gdy­
by był nawet wiernym tłomaczem wł'“n.jv.u in 
tencyj, zależy zupełnie od dykta tu  sfer wojsko
wych. .

Telegramy z Londynu donoszą, w p r z y ­
s t a n i  B u r g a s  o d b y w a  si<j w y l ą d o w y  
w a n i e  w o j s k  r o s y j s k i c h .  .

Eaver bej, ignorując uchwały Porty, w imie­
niu armii miał poioźyć areszt na 500.000 un 
tów, płatnych przez monopol tytoniowy, a prze 
znaczonych dla urzędników. _

Inne telegramy londyńskie powiadają, 
c y  z a m i e r z a j ą  p o s p i e s z  i e m i  m a r s z a  
mi  d o t r z e ć  do F i l i p o p o i a  i m i a s  o 
z a g;a r-n ąió. W ten sposób zm ierza  kumitet 
młodoturecLi w porozumieniu zr zą  em p°,z 
zastaw, któryby zniewolił następnie B' łs 
wyrzeczenia się Adryanopola. ,

O odwrocie wojsk tureckich z ocw Maricy, 
jak stwierdzają tesame źródła, obecnie nie ma 
m o w y.

Wfadomrści powyższe me mają dotychczas 
potwiei dzenia ofieyalnego, yle rc -sa .re  mne zna- 

n rz e m a u -jt  tem. że T u r c y  i s t o t n i e  
z a  n i e r z a j ą  i i i  d a l e j  n a  z a c h ó d  i pó ł­
n o c  i że wobec tego R o s y a  f k ł f f i h i a  s i ę  
do  i n t e r w e n c y i  c z y n n e j .

W s t o s u n k u  R o s y  i do T u r e y i  p r z y ­
g o t o w u j e  s i ę  z w r o t  k r y t y c z n y .

Nowa nota mocarstw*
Wiedeń, 22 sierpnia. 

„N. Fr. Presse* donosi, że między mocar­
stwami toczą się dalsze rokowania w sprawie 
nowego wspólnego kroku mocarstw w Konstan­
tynopolu. Istnieje zamiar, aby ambasador au- 
srryacki margr. P  a 1 a V i c i n i, jako doyen k o r
po»»* dyplomatycznego, wręczył rządowi tnrec- 
fcjenm notę z wezwaniem, a b y .  c o f n ę ł a  s w e  
j p o j s k a  z p o z a  l i n i i  E n o s - M i d i a .  — 
y  p r z e c i w n y m  r a z i e  n o t a  g r o z i  T u r ­

e y i  f i n a n s o w e m  w y g ł o d z e n i e m .

Buigarya a Greuya.
Konstantynopol, 22 siennia.

Z kół dyplomatycznych donoszą, że Grecya 
weszła z Bułgaryą w porozumienie co do obję­
cia tych części Tracyi, które mają być opróż­
nione przez wojska greckie. _ .

TnreCu kora, udar z Enos donos, ie  grecki 
metropolita z Dedeagaczu wezwą. Grekó-wiima 
ho- etan tego miasta, nby wyjecaais, gdyż Buł 
garzv mają tam nudeiść w piątek.

Ateny, 22 sierpi .a,

dem oznaczyło iko dzień zebrar . i się sknpezy- 
uy 8 października.

Nowy zwózek bałkański.
Sofia. 22 sierpnia. 

Tedno z pism przynosi wiadomość że między

8), fe utworzenia nowego zv, ązku bałkan 
skiego D r  z w i z k n  t e g o  u a j ą  n a l e ż e ć  
S e r b  * s G r e i y ,  J z a ^ n o g ó r a  i Ru mu -

DiAkcya związku ma być skierowana przeciw

^  Prrtraktacye toczą się w dalszym ci^gn.

Znriany w  gabinecie greckim.
Ateny. Błychać, że minister Htfau zagranicz­

nych Koromilas obejmi. w nail liższym czasie 
stanowisko posła w Rzymie, a p |sef wiedeński 
dr Z .  r >i tz alno minister skarbu D i o m e d e s  
obejmio po nim tekę.

Starcie bułgarsko-tureckie.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że oneg- 

dai mały batalion bułgarski za akował przed­
nie straże tureckie I to Ortakoej, by zapewnić 
granicę W .  Bul arzy zostali odparci i po-
zostawiu około stu zat

pośrednictwem posel-

k ó w  b u ł g a r s k i c h .

Opróżnienie ty r t  mięjecewo; 
ści, któr* miało n a s tą p i po dzień 2 ba 
późniło się.

W alciy, jak tygrys.
Puryż, 22 sierpnia.

,Temps“ w artykule p. Ł „E W  
skie“ twierdzi, że akcya cesarza 
na 
go
cyi. Równioż amoasaaor yfril.
ks. L ie«now sky, po otrzymaniu osobiści*i od1 
liplm t b  wskazówek bardzo żyw o występowa 
28 interesam i Otrecyi na kouferencyi ambasa­
dorów

tnieie list Wilhela II, do króla greckiego, 
w ki.orym cesarz pisze: „Walczę o wasze pra­
wa, jak tygrys .

Demobiliracya Balgaryi.
Sofia, 22 sierpnia.

. , łn ofldział macedońskich o- 
Wczoraj przybył tu o S p rzec iw

chotnisuw w sile 0000 lu ’ 
wj jechał król i k^.ążęta, P° 
cźysty wjazd do niiastt. koszar gdzie

Następnie oddział udał Sie 1 ■•jriszczo-
złe-ył b M , poc em ocho uików tych rozpnszczo
no do aomów.

Przywrócbnie normalnych stosunków 
w Serbii.

Belgrad, 22 sieroniń. 
D lr przyspieszenia demobilizacyi, która tak­

tycznie wczoraj się zaczęła, wstrzymano normai- 
tly ruch pociągów na przeciąg trzech tygodni. 
Każdego dnia jeden pociąg wojskowy rezerwo­
wany będzie dla osób prywatnych.

Uenźura pocztowa i telegraJiczna została wczo- 
ra j z n i e s i o n a .  .

^ n ek sy a  KÓvbytych obszarów dokonana 
dzie w następnych dniach przez uka iróles 

Prozydynm  skupezjny porozumienia z  rza-

liich
nastąpił nro

Związek narod.-niemiecki
mmucM tinsMiici

(Telefonem.)
Wiedeń, 22 sierpnia, 

^"ek  uarodowo-niemiecli i został zy, olany j 
na  piątek Btf b. r . do V dnia, aby zająć sta 
nowisko wobec uchwał chomutowskich 

Uchwały te wzywają Zuiązek do wystąpie­
nia z większości parlamentarnej i p o d j ę c i a  
o p o z y c y i  p r z e c i w  g a b i n e t o w i  S t i i r g -  
kh a.

Wiadomo jednak, że Związek narodowo nie- 
miecki nie naleźid do większości parlamentar­
nej, która nie istniała zresztą, i prowadzi poli­
tykę wolnej ręki.

Na zgromadzeniu 29 b. m. Związek będzie 
musiał rozwiązać pytanie, czy przejść do opozy­
cyi zasadnicze!

Tymczasem odbywed się będą konfereneye, a 
to w następtnącą środę posłów czesko-niemiec­
kich z hr Stuerghiem i od w ynku ich zależeć 
będzie wynik obrad parlamentarnych Związku

Niemcy czescy przeciw namiestni­
kowi Thunowi.

W iedeń .  2 2  a io rp i.ia .
„N. F r  P resse“ podaje ze strony czesKo-nie- 

mieckiej, że urzędowanie nam iestnika Thuna 
wywołuje ostrą krytykę ze strony Niemców cze-
skich.

Niemcy czescy stoją na stanowisku, że każay 
in n y  namiestnik byłby bardziej im na rękę niż

kV £ t u i t  miał te i jtó  d t ó M j f  WJ™- 
/ S a r  i j m  yinć, rie  « f &  M e .o t a y d o
pozostania w urzędzie

Telegramy
Z dnia 22 sierpnia.

Ischl- Cesarz przyjął wczoraj rano posła an- 
stro-węgierskiego w Rumunii ks. Furste^oerga
na audyencyi.

Isc 0. Następca tionn arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybędzie tu w niedziel wraz z 
małżonką. Pa a arcyksiażęca będzie naobieazie

U Wledah' ililitaerische Randschar" donosi, że 
cesarz nadał goneralotfi włoskiemu Canevie wiel- 
1 i krzyż orderu sw. Szczepana.

n e m o B S i n o y a  PoUMw p m la  co® 
i  J jC lttlO w S .

Poznań. Frakeya polska Rady gminnej za- roziidn. n in  b ę d z i e  b r a ł a
wiadoiriła magistrat, 3 118n d z i a  u w  m o c - y s o ś c i  p r z y j ę ć  c e s a

z a  W i l h e l m a  w P o z n a n i u . ,

ficna aamatfea S>-̂ . "ceza.
7anrzeb Podczas nocy staL bar. , mlecza

- jo g o T z y f^  nifl mogl powróul(5

d0S m » r “ i t hu Dojot ł f i i e  “ S l  od- 
stawiony do więzienia.

I M gslCn<

Jud. n t

f e  f ,  ' " k t n Pei nieważ inieyatywa wyszła ze strony P y I
G u b s r n a i p r  c łio łs n s ^ I .

Petersburn. Gubernatora siedleckiego Wołżi 
na mianeweno gubernatorem chełmskim.

L a r - ^ ala »oisSsGW® W Sos”3'
« donosi: K ieiow ictw o armiiPnrvi „Matin- 

• , Sś nrzedsię^zięlo zabiegi w tyra kiernn- 
rosyjśkiej p mOZaość przeprowadzenia rąb­
ku, Sby ozysk na joZybszj m czasie. Akc^a ta

7 retro -

.................

d tii ,ch września włoska para królewska uda się 
do Cetynii. Odwiedziny te  tylko w tym wypad- 
K". L idą odroczone, gdyDy w międzyczasie przy­
szło o wojny z Malissorami.

Śinb b, 'króla EAaanela.
Madryt Śiub b. króla portugalskiego, Aanae- 

la, z księżniczką Auzustą Honcjzollern. odbędzie 
się 1 września. Do orszaku ślubnego należeć 
będą: królowa-wdowa portugalska, książę pruski, 
syn cesarz Wilhelm i, E itel Fryderyk, książę 
Walii i wielki książę bodeński z żoną.

Zbrojenia mocarstw.
Londyn. „Times" we wstępnym artyknle wska­

zuje na zbrojenia Francyi i iiemiee i wz, wa 
rzt, , ab] ze swej strony poczynił także zabie- 
gi, wojskowe, któreby za cenę wydatków stano­
wiły premię wolnoś ;i i bezpieczeństwa.

Obrona w yhrieiy angielsbloh.
Lon . Projekt podany przez komitet obro­

ny narodowej, w celu zabtonieczeme wybrzeży 
angieiskich, polega ua tem, aby każda twierdza 
1, równocześnie stacyą lotniczą. Rząd zakupi 
niezbędną do tego liczb- aeroplanów. Główne 
stacye lotnicze urządzone być nają w następ, 
jących punktach: Plymouth, Portsmouth i Mil- 
fordhaven. . udanie aeroplanów wojskowych po­
legać ma w pierwszym rzęozie na tem, ab; u- 
itf zymywać nieustanną łączność pomiędzy .lotą 
a siłami lądowemi. —  W tym celu kontyngens 
szkół lotniczych ma być znacznie rozszerzony, 
a . piloci, po zdaniu egzaminu, wstępują niezwłocz­
nie do siużby wojskowej.

W ypadst na ć nicieniach.
Wiener „Miutaeriłcho Rundscha" dor^si, że 

wczoraj koło Łańcuta przy głównych ćwicze­
niach przypuszczalnie z powodu mewypalenia 
pocisku ranny zoatał jeden plutonowy w plecy, 
a jeden kapral w dolną szczękę.

E-spl<»»ya dvialae
Wiedeń. W  czas e wybuchu działa na polu 

ćwiczeń pod Połą zraniony został, jak już do­
nieśliśmy, komendant portu hr. Wallenburg, k tó­
remu wybuch strzaskał obie nogi. Po przewie­
zieniu go do szpitala przystąpiono natychmiast 
do amrmtacri obu nóg powyżej kolan. Po ope 
racyi, którei dOKonano w narkozie, hr. Wallen­
burg był przytomny, w kilka minnt następnie 
zapadł w głe.bok' sen.

Działo, które uległo eksplozyi, pochodzi z fa­
bryki Skoda i ma kaliber 30’5. W szystkie okrę­
ty wojenHe typu haderziry posiadają po cztery
taki.' działa, a dreadnoughry po

Działo, k t ó n  nle g ło  eksplozyi, by/o przezna­
czone dl„ t rz e c ie g o  dreadnougdita anstryackie^o. 

Prinz Eugen“.
bendyol aifamoMIor!.

Hamburp. Wczoraj przed południem podje­
chało automobilem dwóch mężczyzn pod gmach 
kasy oszczędności Hamburg-Wilhelmsburg. Męż­
czyźni ci wtargnęli do kasy i dobywszy rewol­
werów, zagrozili znajdującym się trzem urzęd­
nikom śmiercią, jeżeli który z nich się ruszy. 
Dwaj urzędnicy mimo groźby zdołali uciec, na­
tomiast stary kasyer, który chciał się oprzeć 
bandytom, został prze* nich wystrzałem z re­
wolweru zamordowany, bandyci zrabowali kase 
i zbiegli. Dotąd nie zdołano stwierdzić, jaką 
kwotę zrabowali.

gjtaslfńfo koldJ^v*B.
Gyula. Wczoraj do południu wskutek ogro a- 

nej buizy wywróciło się koło „Werzto" 6 wa­
gonów osobowego pociągu 16 osób rannych, z 
tych dwie ciężko.

T rroI pud La Manche.
Paryż. „Echo de Paris" dowiaduje się, ż« u- 

sposobienie dla sprawy projektu tunelu pod ja 
Manche w ostatnich czasach się poprawiło. Tu­
nel ten’ prawdopodobnie będzie wykonanv w 
ciągu najbliższych 5 iat. Koszta jogo prelimi­
nowane są na 400 milionów franków. W tune­
lu będą przeprowadzone dwa tory, oddalone od 
siebie o 15 metrów.

Zjaz doroczny, zwany „skhadżowanką", u |- 
bywc, się w innej co rok wsi, z reguły w ta­
ki ę, gdzie Łużyczanie są w mniejszości, aby 
dodać sił do wytrwania. Tego roku odbył się 
w Niebi siczycach, dużej wsi pod Kamieńcem 
Saskim, w dniach y, 10 i 11 b. m. Czesi na
zebrania tb corocznie dosyć licznie przybywają, 
Polaków nia widać. W tym roku j len się za­
błąkał.

Na „skladżowonce" wzmacniano się na du­
chu, szukano wytycznych dla wspólnej pracy, 
przypominano sobie dzieje odrodzenia narodo­
wego ns Łużycach, zwracano uwagę, co myślą 
i piszą Niemcy o wzmagającem się nawiadom e- 
Sia; starano się przewidzieć niebezpieczeństwa, 
aby je szczęśliwie pokonać.

Znawca Łużyc, dr Feliks Koneczny, zwraca 
uwagę, że każdy z księży łużyckich uczy się u- 
myślnie po polsku, aby móc nieść pociechę du­
chową nsszym wychodźcom „na Sakry" których 
pełno także w okolicach łużyckich. Gdzie kolo­
nia polska liczniejsza, tam mają księża łużyccy 
przynajmniej raz na dwa tygodnie kazanie pol­
skie, a o ile leży to w ich mocy, uświadamiają 
naszych wychodźców narodowo, przeciwdziałają 
niemczeniu się tych, którzy osiedlają się tam 
na stałe, nie dbając o to, że przeciążeni są pra­
cą i onarczeni troska o przyszłość przeaewszy- 
stkiem swoich współrodaków.

Stąd też należałoby, jak słusznie pisze p-of 
Koneczny, by choć na znak podzięki w Zjeź­
dzić w Panczycach wziął udział także liczniej­
szy zastęp Polaków.

ckiego. Początek o godz. pół do 7 wieczorom. Po 
pr: odstawieniu odbędzie się ?i bawa taneczna. — 
Cały dochód dia wdów i sierót po członkach sto­
warzyszenia.

„Hara^iri” W Krakowie. Z Pogotowia ratunko­
wego informują nas o niezwykłym zamachu samo 
bóiczym, jakiego dokonał na sobie wczoraj I8-lptnt 
czeladnik szewski, Jan Korek. W przystępie śilns- 
go ataku nerwowego desperat poranił aob-e nożem 
brzuch tak, iż wnętrzności wyszły nr wierzch. Po­
gotowie po założeniu opatrunku przewiozło go w sta­
nie groźnym do szpitala św. Łazarza.

Popie uczenie ezjfoty gospodarstw a domowe­
go W Orłowe na Śląska anstr., założonej i utrzy­
mywanej przez kraknws :ie koło pań T. S. L., od- 
-ędzie się w niedzielę dYa 24 b. m. Wyjazd z 
urakowa w tym dniu o gośz, 6 30 minnt rano.— 
Zarząd koła pań T. S. L, zaprasza swych czł.raków 
i przyjaciół instytueyi o jaknajlicznlejszy współ- 
ndział.

Kronika.
Kraków, piątek 22 sierpnia. 

K i i l e n d a r z y k  k o ś ć  i e l ny:  Tymoteusza i Hi­
polita mm.

K a l e n d  a r  s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz, 4 min. 41; zachód o godz. 6 m. *4, 
długośi dnia godzin 14 min. 03.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, potem rozchmurza rię, 
czasem deszczowo, cnłodno, piękna pogoda,

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

Wy s t a wa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
arcnłtektury obok parku Joraana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towo- 
roystra technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

Rzym. „Mess&geio « donosi. ic  w pierwszych1'  traconymi.

Ł n  .ty c s a n J &.
W dnin 24 b. m. odbędzie się w Panczycach 

pod Kamieńcem zjazd wszystkich stowarzyszeń 
łużyckich. Zjazd ten ma ula Łużyczan wyjątko­
we znaczenie, zrozamiałe na tle systematycznej 
ak c ji samozachowawczej, iaką od lat prowadzą 
z zalewającą ich zewsząd nawałą germaniza- 
cyjną.

Łużyczanie stanowią oazę słowiańską na po 
graniczą Saksonii, Śląska Górnego i B" inden- 
bnrgii. Liczą około 150.000 dusz. Nieliczną in- 
teligencyę wśród nich stanowią księża i nau­
czyciele, którzy kierują całym? ruchem, broniąc 
z zaparciem siebie i poświęceniem odrębności 
narodowej i języka.

Działalność narodowa ogni skuje się głównie 
w stolicy Górnych Łużyc, Budziszynie, gdzie 
wychodzi tekże najważniejszy tygodnik „Ka- 
tolski Posoł", jakoteż miesięcznik literacki „Łu- 
zica".

Miasta od dawien dawn i  są niemieckie, lud 
zaś wiejski, jak wiwędzie, bierny, nie potrafi 
bronić się sam. To też przywódcy jego baczną 
uwagę zwracają na kształcącą- się młodzież, 
nieliczną wprawdzie, —  ale pełną najlepszych 
chęci.

Rok w rok, od 39-ciu lat, odbywa się pod­
czas wakacyj zjazd studentów łużycKich, na 
którym zdają r ąchunek se swojego lotcbkr, 
starsi zaś udzielają wskazówek, wspierają rada, 
b tdża z le tirgu  tych. którzy zdawali się już

Konkursy. 2ar^ąd główny Towarzystwa 3zVoły 
Lądowej w Krakowie ogr/asza konkura na posadę 
nanczjciela szkoły ćwiczeń w seninarynm jancz 
T. 8. L. w  Białej z  kwalifikacją  do aakól wy. 
('zialowych z przedmiotów gr. I. Pobory do tej po­
sady przywiązane wynoszą łącznie kwotę 2900  K, 
/2?00 K płaca, dodatek na mieszkanie 400  K 

300 K dodatek T. S. L.).
D .ugi konkurs ogłasza T. S. L, na posadę nau­

czyciela kierującego 4-klasowej szkoły pospolitej 
im, T. Kościuszki w Białej z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych, z którejkolwiek g-npy, względnie 
przynajmniej z kweMfiitacyą do szkół ludowych 
4 klasowych. Do posady tej przywiązane są pobory 
w łączflfcj kwocie 2100 K (płaca 1700 K, dodattk 
za kierownictwo 300 K i dodatek T. S. L. 100  
K) oraz prawo nij tiowania mieszkania w budynki 
szkolnym, składającego się z dwóch pokoi i kuchni 

Podania należycie udokumentowane należy wnieść 
drogą urzędową uajdalej do dnia 5 września b. r. 
pod adresem Zarządu głównego T. S. L. w Kra­
kowie (Floryańska, 15) po uprze-iniem bezpośre- 
dniem zawiadomieniu Zarządu głównego, że poda­
nie wniesione.

Koło arch'tektów w Krakowie ogłosiło w tych 
dniach konkou# »a projekt dworu wiejskiego. B liż­
sze warunki gtfogram konkursu oraz plan sytua­
cyjny miejsca budowy otrzymać można za zgłosze­
niem w sekretaryacie .krakowskiego Towarzystwa 
tecnnicznego, ul. Straszewskiego 1. 28, II piętro, 

rodręczny przegląd przemysłowo-handlowy
wyd iło Gusnym nakłuciem Akademickie Koło „Str:.- 
ży Polskiej". Przegląd ten, opracowany przez Za­
rząd Koła, słnżyć może jako bardzo dostęDny prze- 
Wodnik dla tych wszystkich, którzy mając przy za- 
kupme wątpliwości co do pochodzenia towarów —  
prigną przez popieranie swojszczyzny wpłynąć na 
podniesienie naszego przemysłu i handlu. Myślą bo­
wiem przewodnią wydawców „Przeglądu" było —  
jak czytamy we wstępie —  dać treściwy wykaz 
najpotrzebniejszych przedmiotów codziennie używa­
nych przez zestawienie przedsiębiorstw zaiównc 
w dziale przemysłowym jak i  handlowym jedynie 
polskich, nie oglądając się na t. zw. „krajowe" wy- 
twórstwo, które często nas w błąd wprowadza.

„Przegląd" dzieli się na kilka działów, które o- 
bejmnją naipotrzebniejsze przedmioty, jak n. p. irzy- 
bory piśmienne, galanteryjne, sportowe, toaletowe 
koufekcyi damskiej i męskiej, spożywcze, codzien­
nego użytku, rolniczo-gospodarBkie i t. p. zestawio­
ne w 2-ch poddziałach: przemysłowym i handlowym. 
W dziale przemysłowym podano labryki polskie, nie 
tylko galicyjskie, ala i zaWuoncwe, które dany 
towar wyrabiają, a w  handlowym gdzie go można 
w Krakowie nabyć.

C ałość  p o p rzedza  w stęp  i p o rad n ik , n tó re  ośw ie­
t la ją  w  części n a sz e  s to su n k i przem ysłow o Kupiec­
kie, a  d la  w ygody  u ży w ających  pom ieszczono i sp is  
pbecad łow y. P rz y s tę p n a  c en a  (30 hal. za  egzem - 

larz). J k  i  w ygodny  fo rm at u m o żliw ia ją  każdem u 
k o rz y s tan ie  z „ P rz e g lą iu  , k tó ry  n ab y ć  możno w k a ż ­
dej k s ię g a rn i k ra k o w sk ie j, o ra z  w  b iu rze  „ S tra ż y  
P o lsk ie j"  p rz y  ul. F lo ry a ń sk ie j I. 1.

Stowarzyszenie katolickie „Praca" w Krako­
wie urządza w niedzielę, 24 b. m., w domu robot­
niczym przy ulicy ŚW. Tomasza i. 37 przedstawie­
nie amatorskia h ł  którem odegraną zostanie „Cie­
pła wdówka", komedya w 3 aktach Michała Balu-

B ocznica b itw y pod Kobyla.iką. Komitet ob­
chodu rocznicy bitwy pod Kobylanką w Oieszaąp- 
wie zawiadamia wszystkich zaproszonych, iżobclióf 

:n wyznaczony na dzień 24  sierpnia, nie oaoę 
d:ie się z po idu zupełnego zalania, przez de'szci 
ca: ej OKoilcy KobylankŁ Przejazd jest niemożliwy, 
a .heenie trwające deszcze utrudniają wszelkie 
środki zapobiegawcze. —  Za komitet: Dr Mossor 
przew., Karol Notz, sakr 

Zapadnięcie s ię  gruntu. Ze Strzyżowa donoszą
0 niezwykłym takcie zapadrięcia się g r u n tu  w o- 
kolicy, Mianowicie około 1] morgów pola, stano­
wiącego płaszczyznę pochyłą, spadająeą od półnoy  
ku południówi, naraz zmieniło swoją konfipu-aeyą 
przy dość silnym szumie i łoskocie poiziemnyną. 
Półiocna część pola zapadła oie nt głębokość k l- 
kudziot.ocin metrów, południowa zaś natomiast czę-
ciowo została na mlojscu, częściowo podniosła się 

w u górę tamując bieg strrmienia polnego, 
kt ry tei rychło utworzył staw fb in ic a  poziomów 
;n!ęfdzy dwoma krańcami nela wyrównała «fę przez 
utworzenie opadających tTasów, prżyczem /oma 
sosny i świerki zortaly z korżetjy mi powyrywane
1 powywracane.

Takie zapadanie lub usuwanie się gruntu zast. i
na mniejszą skalę w wielu wypadkach. Jedenasto 
morgowe zapadnięte pole, jest oczywiście dla kńl 
tnry rolnej zupełnie zniszczone, trzeba będzie kil­
kuletniej pracy, aby je do stanu zdalnego do upra­
wy doprowadzić. Słusznie też właściciele gruntu, 
drobni rolnicy, domagać się powinni zwolnlehia te­
go gruntu, od podatku.

Zapadnięcie się grantu można wyjaśnić przęs 
wpływ ustawicznych deszczów i  zmiany, jakie wskn* 
tek .nich zaszły w podziemnych warstwach wodo-
nośoycb.

Aresztowanie burm istrza Z  Kełnsza donoszę
do pism lwowskich, że tamtejszy bnrmfstrz dr W'e- 
sanberg został 2 polecenia sędziego śledczego radcy 
Schne/dra wczoraj w nocy aresztowany i odwiezio­
ny do wiezienia stanisławowskiego. Aresztowanie to 
pozostaje podobno \  zw'ązkn z nadużyciami i mat 
versacyami w ztrzadzie gminnym. Kontrolor ka- 
ijskiego arz du |gminnego dr Józef Jasiński, zo­
stał preed Kiluunastu dnismi aresztowany pod za­
rzutem defraudacji pieniędzy gminnych 1 fundacyj­
nych.

V rui ędzynarodowym  Zjoźtizie lekarskim  w  
-Ondynif który odbył się w czasie od 6 do 12 
b. m., brało udział przeszło 7500 doktorów medy- 
cyny, nie licząc ich żon, córek 1 sióstr, któiych 
liczba przekraczała 3000.

Z Polaków zapisało się w komitecie polskim 4P 
lekarzy, alo i ile można wnosić z urzędowego wy­
kazu członków Zjaz da, Polaków przybyło 57. Nie 
s,! wliczono w to panie, żony i córki uczestników 
Polaków. Z Warszawy przybyło 31 lekarzy, i  Kió- 
testwa 5, z Poznania i zaboiu prnsKiego 3, z E,o- 
syi 3, z zagranicy 6. Za Lwowa przyjechali prof. 
Ba/ącz, prof Łukanewicz, doc. Nowicki, profesor 
Rencki i dr Zgórski, z Krakowa radca dworu prof.
B. Wicheklewicz, prof. B. Kadtr, di A. Źw8Śn:c!.-i, 
z Zasopanego dr KuczewBki.

K atastrofa autom obilowa. Pisma lwowsk!e do­
noszą: Wczoraj nad ranem na drodze stryjsliej
niedalekc Sokolnik zdarzyła się katastrofa automo­
bilowa, która szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
pociągnęła za sobą ofiar w łodziach. Drogą tą o 
godzinie 3 w nocy jechał wynajętym automobilem 
rotmistrz ułanów Bolesław Wiśniewski z żoną swą 
Baryą. Szofer Szczepan Guza, ja iąc w szybkiem 
tempie, nie spostrzegł, że na drodze stoi maszyna 
parowa, służąca do ugniatania szutru — Nastąpił/ 
straszne zderzenie. Pp. Wiśniewscy wylecieli w 
przydrożny rów, dzięki temu jednak, że rów napeł­
niony był wodą, nie odnieśli ciężkich obrażeń Na­
tomiast ciężkie obrażenia odniósł szofer, ale tylko 
zewnętrznie, tak. ze i jego życiu nie grozi niebez­
pieczeństwo. Zawezwano pogotowie ratunkowe, któ­
ro pp. Wiśniewskich odwiozło do hotelu Europej­
skiego, dokąd przed kilku dniami zajechali z B ia­
łego Kamienia. Gazę zaś odwiezione db szpitala.—  
Automobil, zupełnie rozstrzasbany, pozostawiono na 
mieęscu katastrofy.

y.'vlev/y w  K rólestw ie, z  Sosnowca donospi 
Z powodu stale Dadiijącofch deszczów wiśiU miej- 
ocowości stoi pod lą. Na przedmieściach SóBnow- 
ca: w Starym Suśnowcu, Pogoni, Aygwh Iowie, 
Ś/odulce, Sielcu i innych, wrzystkie ulica niżej po­
łożone zalane są Wodą. Koftunikacya piesza ogrom­
nie utrudniona. Na terjtorynm fabryki, C. G. Szona 
W Środulce przy drodze prywatnej, prowadzącej do 
Będzina, zapadła się ziemia t a  obszarze około 30  
metrów kwadratowych, Dół jest napełniony wodą. 
Niedzie'na wichura z  deszczem zniszczyła wieli 
drzew. Czarna Przemsza wezbrała i zalała nad 
brreżne okolice.

Spóźniony urlop. Pisma warszawskie donoszą: 
Na kolei nadwiślańskiej od lat 14 pracował i, M. 
Sulewski, który ostatnio zajmował w Lublinie sta­
nowisko starszego telegraf1 sty. W marcu r. t .  p, 
Sulewsu., zapadł na zdrowiu, prooił zwierzchność o 
dwumiesięczny ntlop. Trośba jego wędrowała p. 
rozmaitych komisjach, które orzekły, iż urlop je»k
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ila  p. SaP tyskiego Kjjnlecanie i  niei.,?łocznj| «e 
ęzględu na i  tan zdfdwią P ‘rzefcay. Niestety, przed 
kilkoma dniami i. ą. Sulews&i zmai'. Oiiegdaj ro- 
la na jego otrzj mała depesaę z zawiadomieniem, iż 

urlop zmarłemu ądzielonp,
Spraw a hr. Ronikiera. Pism a warszawskie do­

noszą: Sprawa o zabójstwo Stasia Chrzanowskiego

Sdzona będ%U prawdopodobnie w października. Do- 
adnef''' terminu jeszcze nie wyznaczono, Rorp.a- 

wy ciągnąć się będą około miesiąca, gdyż zarówno 
|fofenr»tor jak i przedstawiciel powództwa cywil- 
łiinągę i obrona powołDją znowu olbrzymią liczbę 

św Loków; znaczna część ich wystąpi po raz pierw- 
•zy,

•Tui teraz do kancelaryi zwraca ię wiele osód, 
ragnącyeh otrzymać bilety wojśris na rozprawy, 

obec szczapłości sal w pałacu K rasickich, roa- 
;jawy Izby sądowej przeniesione będą do I wy­
sia ła  k»rnego warszawskiago sądu okręgowego 

W pałacu Paca przy ul. Miodowej.
Ofia-a przesądów l ciemnoty. Pisma warszaw 

akie opisują zdarzenie z Sandomierskiego, będące 
jaskrawym dowodem, jak nisko tam stoi oświata 
Bawet w okolicach, słynących z żyznej ziemi i za­
możności miegzkańcdw.

"We wsi Molicacn, w powiecie stunkmierskim, je­
den z włościan, niejaki Cichod, prowadził życie 
niemoralne. Sąsiedzi uważali go wakutek tego za 
przyozynę gniewu Bożego, który przejawił się —  
według nich —  w nadmiernej ilości deszczów. —  
Zmówili się między sobą i postanowili „zakałę" 
zabić. Wkrótce swój zamiar nrzeczywi3tn:li. Pew­
nej nocy wpadli do chaty Cichonia, wywlekli go 
na dwór i poczęli bić niemiłosiernie. Nieszczęśliwy 
błagał o zmiłowanie, przj sięgał, że odtąd nie bę­
dzie wvtraczał przeciw moralności, —  nic nie po­
mogło; chłopi Dijani zemstą, nie zważali na to i 
dopóty pastw!li się nad Bwą ofiarą, dopoki n ie wy­
zionął daoha.

Zbrodniarzami zajęła się policya sandomierska.
Jak za dawnych dobrych czasów. Pisma war- 

■zawsuie notują charakterystyczny fakt, ilustrnjący 
„fendaln©B stosunki w Eosyi:

Gubernator charkowski Katerynlcz ze świtą na* 
czo^tków ziemskich i isprawników jechał na bal 
do marszałka szlachty ks. Oolicyna. —  Na drodze 
dziewczynka włościańska rzuciła na aatcmobil garść 
piasku, k.órym obsypała palto gubernatora. Natych­
miast aresztował ją Btrainik, a z rozporządzenia

Gubernatora aresztowano jej matkę Obydwie gnano 
2 wio-st etapem. Ojca aresztowano, ale wkrótce 

wypuszczono.
Naczelnik ziemBki na zebrania gnPnnem zażądał, 

nby wszyscy mieszkańcy wsi, gdy gubernator bę­
dzie przejeżdżał, padli na J-olana i pros!li o prze­
baczenie. Włościsn‘e początkowo odmówili, ale gdy 
gubernator z balu wracał przez wieś, padli na ko­
lana Gubernator długo jechał, nie zatrzymując się. 
Wreszcm na końcu wai oświadczył: „Ma'kę aresz­
towałem na 15 dni- Wam przebaczeni. ź le  wycho­
wujecie dzieci".

Obcę ręce . „Kuryer Poznański" am osi; 
77 powiecie pszczyńskim, najbar liiej na południe 
wysuniętym powiecie górnośląskim,- gdzie lud pol­
ski siedzi ławą, tworząc 86 procenf cgó’u, Bprzi - 
dał p. Bronisław Debrogojski, nic gdyś właściciel 
PiuBinowa w Księstwie, majątek swoj Jedlin w rę­
ce niemieckiej firmy „Giesche3 Erben", pcs’adają- 
cej kop„luie. Jedlin, nabyty przez p. Dibrogoy- 
skiogo przed kilku laty, a. obejmujący około 2100 
toorgów, był jedynym więbuzym majątkiem pol­
skim w powiecie pszczyńskim —  Na handlu za­
robił p. DobrogovBk! „otfi la*, kupił bowiem Jedlla
ąa 500 tysięcy, a sprzeJał go za 800 tysięcy, po­
minąwszy 80 tys.ęcy, jakie mu przyniosła sprze­
daż lasu.

Z północnych okolic, z Prns Królewskich, donosi 
„Gazeta Grudziądzka*, że w powiecie chojnickim 
sprzedał p, Rosiński majątek swój tysiącmorgowy, 
Foiaicę, gdańskiemu Baaernbankowi za cenę 300  
tysięcy marek. — T m d  półtcia roka zapłacił p.

Rosiński za Poinicę p. Łemańczykowi 200  tysięcy  
marek.

„Berlingj Tagebictt" donosi, że  komisya koipni- 
zacyjna nabyła os Kolaka Niesiołowskiego Dołożony 
w powiecie mogileńskim majątek ziemski, obejmu­
jący 550 morgów. Wiadomość tę zaopatruje „Dzien­
nik Poznański* następująccmi u w-.gr mi: StwLr- 
dzić na -azie nie możemy, czy wiadomość ta jest 
prawdziwa; w każdym razie zdaje się być nieści­
słą. W najnowszym spisie właścicieli ziemskich w 
W. Ks. Pcznańszitm niema w powiecie mogileń­
skim właściciela Niesiołowskiego. Natomiast w po­
wiecie bydgoskim figuruje Stanisław Niesiołowski, 
jako właściciel majątku Bielice (Neu-Beeiitz), obej­
mującego 182 hektary, czyli przeszło 700 morgów. 
Być może, że ton majątek nabyła komisy a koloni- 
zacyjua. Jeśli tak jest w istocie, to trudno zna- 
leść odpowiednie słowa potępienia na czyn tak nie­
godziwy.

Wydobycie z dna morza statków wojennych. 
Jak z Petersburga donosźą, Japończycy przystąpili 
do wydobycia z dna morza zatopionych przez się 
rosyjskich statków wojennych. Od rządu Mikada 
Zakupił je pewien przedsiębiorca, który przystąpił 
do wydobycia z dna pancernika „PLtropawłosk", 
który zatonął pod Portem Artura. Wraz z „Petro- 
pawłowskiem '1 zatonęła wówczas kasa floty rosyj­
skiej z kilkn milionami rnbli, które staną się wła­
snością przedsiębiorcy.

Z lotnictwa. Lotnicy francuscy walczą obecnie
0 dwie cenne nagrody, ufundowane w ira ojczyźnie 
a przeznaczone na rok bieżący. Mianowicie o na­
grodę Pommery 1 Michelina, Pierwsza przeznaczona 
jest dia tego lotnika, który w jednym dniu prze­
leci największą przestrzeń, druga dla tego, który 
w dowolnie długim szeregu dni w porze m!ędzy 
WBchodem a zachodem słońca przeleci najdłuższą 
łącznia przestrzeń, ponad 2000 m„ z tem jednak, 
że każdego dnia osiągnie przeciętną chyżość naj­
mniej 50 kim. w godzinie,

Kandydatem na nagrodę Pommery jast Da razie 
sł/nny lotnik Brindojonc de Moulinais, który od­
był niedawno pamiętny lot z Paryża do Warszawy 
(1400 kim.) w jednym dniu. Rekord Brindejonca 
próbowali pobić: 2 sierpnia Gilbert, który wzniósł 
się w Yillaconblay o 4 45  rano i o 8 wieczór sta­
nął (po dwukrotnych przystaniach) w miejscewości 
portugalskiej Caceies, przebywszy 1300  kim.; 3 
Bierpnia GuiIIanx, który w Isay-les-Mouiineaiu do­
leciał do hiszpańskiej miejscowości Bermillo-del- 
Sa/o, a więc 1160 kim., wreszcie 10 shrpnia Se- 
gnin, który z Biarritz przeleciał nad Buc do Bre­
my, rob!ąc w jednym dniu 1350 kim.; rekord więc 
Brindejonca nie został dotąd pobity, wobec jednak 
taki b wspaniałych wyników innych francuskich 
pilotów, trudno przewidzieć, czy do końca roku 
zdoła się utrzymać.

Kandydatem do nagrody Michelina jest Marceli 
Cayeiier, który w dniach od 29 lipca do 4  sierpnia 
ca priioatraoni Elainpes Oidj (112 64  kim.) Zrobił 
łącznie 5969’93 kim. a to w dnjach 29 i 30 lipca
1 2 i 3 sierpnia po 9 0 1 4 2 0  kim. a w -rzęch po­
zostałych dniach po 788 480 kim. —  Cavelh r od­
bywał łot na jednpj łaszczyzuowcn Dtpeidussina.

Nowy dramat d’Annunzia. „Tempa1 zamieszcza 
wiadomość, iż d’Aanunzio w willi swej w Arćąchon 
kończy obecnie nowy dramat w języku francuskim, 
czteroaktową komedyę współczesną, która ukaże się 
w sezonie zimowym na scenie teatru Am biga. O no- 
wem dziele podaje „Tcmps" zaledwie kilka szcze­
gółów, za to wysoce charaktery t raźnych: „ i1/ta ł  
kbmedyi —  dotąd nie ustal my, Sam autor waha 
B'ę je.zcze w wyborze. Akcya — trzymana w zu­
pełn ej t& jelfinicy. Je d y n ie  wiadomo, t e  p o ru  t--
maty wysoce dramatyczno i pa,ekologiczne. Ar­
tystka teatru PAmblguj p. Rady, który ma odegrać 
rolę bohaterki w tej nowej sztuęe i już treść jej 
poznaL, była nią zachwycona. Ale o Lztuce samej 
zachowuje zupełni dyskrecję".

Jak na pierwszą reklą~ę, skromne te szczegóły 
w zupełności w ystŚm ą dlii s; imocj enowunla publicz­
ności.

Plątgjó, 22  s ie rp n ia  1 9 1 3 .

Goryl' &Ir CliSSorda.
(Z agieMiego).

Tego dnia, kiedy g<ryl miał przybyć, sir 
Clijiord Hail wydawał obiad proszony.

Był to pierwszy taki obiad od tego czasu, 
kiedy Clifford został baronetem. Sąsiedzi prawie 
wszyscy chętni 3 przyjmowali jego zaproszenia, 
sir CL 'ord bowiem był bogatym i w dodatku 
kawalerem. O jego przeatłości nic nie było wia­
domo, prócz tego, że był dość wybitną osobi­
stością w południowej Afryce.

Powierzchowność sir Clifford miał nieco egzo­
tyczną: był śiedniego wzrostu z bardzo czar- 
nemi włosami i c.iwkową cerą. Niektórzy twier­
dzili, ze jest cudzoziemcem i  że zdobył majątek 
nie zupełnie czystą diogą; inni jednak oświad­
czali, że j"st -o zupełnie obojętne, kim jest, 
jeżeli karn i dobremi ubiadpmi i przytem sam 
jest dość zajmujący.

Przed samym obiuaem do Clifforda podszedł 
jego zarzadca domn Howard — gdzie pan każe, 
sir, umieścić to zwierzę, kLdy przybędzie — za­
pytał.

— J a  myślę, że ono nadejdzie w klatce, Ho­
ward — proszę nie ząpummać, że to nie ma­
leńka małpka do zabawy, a ogromne \ straszne 
dzikie zwierzę, wprost z zachodniej Afiyki. Gdy 
goryla przywiozą, proszę kazać go wstawić 
wprost z k latką do poKoju bilardowego; chcę 
po obiedz<e pokazać gościom, a jutro każę za­
cząć budować dla niego oddzielny dornek w par­
ku kolo oranżeryi.

Lo tek  wyglądało na Clifforda — zaniepo­
koić cały Westerham gorylem. Kilka miesięćy 
temu, kiedy Clifford nie był jeszcze baronetem. 
któryś z sąsiadów zauważył, że znał kilku bo­
gaczy, którzy m.eU własno zwierzyńce, i opo 
w!edział o tem kilka anegdot. To wystarczyło, 
aby Clifford natychmiast zaprowadził u siebie 
kilka niewinnych zwierzaków; ale później przy­
szedł do przekonania, ,a to mało oryginalne i 
pawahawszy się czas jakiś pomiędzy tygrysem 
a lwem, wybiał wreszcie goryla. Posłał do ga­
zet ogioszeaie o tem, że chce nabyć goryla i 
za jakiś czas otrzymał list od jednej z londyń­
skich firm, dostarczającej dzikie zwierzęta egzo­
tyczne. \V liście tym komunikowała firma, że 
ma agentury dia chwytania różnych dzikich 
zwierząt we wszystkich _ częściach świata, ale 
uprzedzała, że wydostanie dzikiego żywego go­
ryla będzie kosztowało bardzo drogo. Firm a na­
zywała się Hobray i Cml.].

Za sześć miesięcy, kiedy Clifford zaczął już 
zapominać o goryin, otrzymał znowu list od tej 
spmoj firmy z oświadczeniem, że goryla już do­
starczono firmie, która prosi ty’ko o wyznaczę 
nie dnia, kiedy go będzia można dostawić na 
miejsce,

Clifford był bardzo zadowolony, ie  goryl 
przybędzie właśuio w dnm proszonego obiadu 
i telegrafował, ażeby go przysłano natychmiast. 
Następnie jeśźcze raz przeczytał list firmy i o- 
czy jegó zatrzymały się chwilę na nazwisku Ho­
bray.

Dziwne!... Kiedy było Lapisane Hobray i 
Ci .ild, jakoś nie zwrócił uwagi na nazw iska, a 
t t  az jeden tylko podpis Hobray wywołał w 
nim dreszcz, Przypomniało ma się jedno zda­
rzenie z przeszłości.

—  Nie, to być nio może— wyszeptał, zawią­
zując sobie przed lustrem b H y  ktawaó.

Powinni już byl» zacząć nadchodzić proszeni 
- rj--ni---i— iiff f- - 1 r  - :,- ł

Przed ramym obiadem Cliffprd oświadczył go­
ściom. że po obiedzie pokaże im goryla. Po tem 
oświadczenia przez cały czas prawie rozmowa 
toczyła się niemal wyłącznie o gorylach i mał­
pach woąólo. dam Clifford opowiedział kilka wy­
padków ze swego południowo-afrykańskiego ży-

ci»i, inni także mćw“ i o okrutnych instynktach 
i olbrzymiej bile gorylów i skończyło się na 
tem, że damy zaczęły drżeć nerwowo, z czego, 
zdaje się, bardzo był zadowolony gospodarz.

— O, sire Clifford — wykrzyknęła jedna 
z dam. —  Czy pan jest zupełnie pewny, że je­
steśmy wszyscy bezpieczni?

— ZuDełnie — tonem uspokajającym oświad­
czył gospodarz —  klatka jest bardzo mocna 
i absolutnie żadnego wypauku być nie może.

— Pomimo wszystko sąsiad to nie najprzy- 
jemnieiszy — zauważył siedzący koło damy star­
szy wojskowy. — Znałem na południu jednego 
pana, na którego napadł goryl i zaciągnął go 
do siebie; kiedy go uwolniono, okazało się, że 
utracił zmysły.

Fo kobietach przeszedł dreszcz.
—  Co pan zamierza z nim zrobić? — zapytał 

wojskowy.
— Poprostu trzymać go — niedbale odpowie­

dział gospodarz — a później może spróbuję i tre ­
sować.

— Ale n ;chźe się pan Dostara, żeby panu 
nie uciekł. Jego ucieczka sterroryzowałaby wszyst­
kich sąsiadów... Spotkanie z tym olbrzymim 
zwierzem, zwłaszcza gdy się ściemni, nie na'eży 
do przyjemności.

Rozmowę tę przerwał zarządca oświadczeniem, 
że właśnie przybył goryl, co wywołało po wszech 
ną sensacyę. Natychmiast po obiedzie wszyscy 
ruszył; orzez długi kurytarz do pokoju bilardo­
wego: Clifford szedł przodem, za nim, rozmawia­
jąc i ćmieiąc się, szli goście.

środek poKoju bilardowego był jasno oświe­
tlony, natomiast kąty tonęły w cieniu i w je­
dnym z nich niejasno zarysowywała sio wielka 
klatka. Clifford szybko podszedł do niej.

Klatka, zrobiona z długich żelaznych prętów, 
miała po cśm stóp długości i szeiokoścl: za 
podstawę jej służyły soMdne belki, połączone że­
lazem. W  klatce siedział goryl.

Goście obstąpili klatkę wkoło, zamieniając 
iuiędzy sobą uwagi. Małpa siedziała w kącie 
klatki z opuszczoną na piersi głową, widocznie 
strasznie zmęczona i nie zwracała na nikogo n- 
wagi. Miała około sześciu stóp zwrostu i potę­
żno barki i ramiona; szesść czarnego noloru, z 
widocznemi czarnemi plamami na głowie i pier­
siach; spiczaste uszy na podługowatej czaszce 
były małe, a oczv zupełnie ukryte pod zwisają­
cą skórą i krzaczastemi brwiami.

— Biedaczek — wykrzyknęła jedna z dam — 
Zdaje się, że bardźo tęskni... Może on głodny?

Natychmiast przyniesiono z jadalni banany i 
pomarańcze, ale goryl nawet ich nie tknął. — 
Kiedy jednak Clifford nachylił się do klatki, 
zdało mu się, że oczj goryla podniosły się na 
chwilę i błysnęły u-euawiścią. Clifford cofnął 
się szybko.

— O ręczę państwu, że to zwierzę jest zu- 
pęłnia zdrowe! — w yurzyknął.—  Nigdy jeszcze 
nie widziałem takich wściekłych oczn..

Im  i także nachyl li się do Ł 'itk i, a le  już 
było późno, — dziwny zwieiz z Fongn znowu 
pogrążył się w poprzednią nieruchomość. Gościa 
po:byii się wszelkiego stracha, — taki smutny 
był i przygnębiony goryl, oderwany od rodzin­
nych lasów. _ Sire Clifford wyraził życzenie na­
dania mu imienia, ale nikt nie mógł na razie 
znaleść odpowiedniego.

— Zaaziwiającb jest poprostn, jak  to teraz 
wszystko się robi — zauważył Clifford —  u- 
mieściłem w gazecie ogłoszenie i za sześć mie-

i i»oi y)» znpQlnie be-? wązelkia
go kłopotu, nawet mi jeszcze rachunku nie przy­
słano.

Clifford wyciągnął już laskę, ażoby nią do- 
tknąć goryla, ale ktoś z gości zatrzymał go.

—  Niech gc pan nie doprowadza do wście­
kłości... Przecież gdy ten zwierz wpadnie w 
wściekłość, nie zatrzyma go żadna klatka; 
niech pan popatrzy na jego muszknty!

— Tuw. może i lepiej zostawić go w spoko 
iu samego, ale chciałbym jeszcze raz zobaczyć 
jeg oczy.

Clifford nachylił Uę znowu i znowu błysnęło 
u ań pełne wściekłości spojrzenie... Clifford drgną1 
i wyprostował się,

— Stanowczo że mnie ten zwierz nie lubi; 
— w ykrzyknął, roześmiawszy się z przymu­
sem

— Może czuja, że pan jest przyczyną jego 
rozłąki z krajem rodzinnym — zauważył stan 
szy wojskowy.

Kiedy wszyscy wyszli z pokoju, małpa poru- 
szrła  się i ostrożnie dotknęła ręką zapory, za­
mykającej drzwi do klatki, następnie cofnęła 
się zdowu w kąt i pozostała nierucncma.

Około północy wszyscy się rozjechał', z wy­
jątkiem niejakiego Samuela Brokmana, finansi­
sty, jedynego tn  człowieka, który znał Cliffor­
da z dawnych czasów.

— Gratuluję ci, przyjacielu, — powiedział, 
zwracając się do gospodarża — wszystkiego: i 
udanego ociaau i doboru gości i tytułu.., J a k  
widzę, powodzi c. się nieźle!

— A tak, —  przytaknął niedbale nowy ba- 
ronet.

— Teraz powinieneś się tylko ożenić — ode­
zwał się Brokman. — Weź którą z miejsco­
wych panienek...

Clifford roześmiał się i zmienił pyzedmiot roz­
mowy. (Dok. nast).

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o ^ o w o l i s i ,

Wydawca:
M i c h a ł  H c n c p f ń & k i .

.Wiedeń, 21 sierpnia. K ursa  giełdy w iedeńskiej;
Losy: a) procentowe: A nstryac. i_ k ła d a  kredytow ego 

obi. prc. i  1880 3-proft. Ż7S-50, Austrjac-kii go zakładu 
k redy t, z obi. cre. z  r. 1889 3-Drc. 250-—, U regal. Du­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 274’7ń, V ręg . Danku hip. 
po 100 złr, 4-prc. 233-ćO. Pożyczka serb. pńesn. po 100 fr. 
5-p^oc.ll:i•— , b) beznrocentowf B udapeszteńskie(B asilica) 
* J r .  27-75, Zabfe ,kr id. d la  J ł  p. po 10Ó złi 474*—. 
Pożyczka m. L ub iany  20 złr. 6;'-75 Czerwonego krzyż: 
austryack . tow  10 zTn 53-; 5, Czerwonego kr- ,-ża "eg. 
Tow 5 złr. 33-25, Losy fund. arcyksięcia R udolfa 10 
złr. 96-— , T ureck ie  oblig. prem. ko le, po 400 fr 2 .7 - —, 
ru rec k ie  oblig. prem . noi.ei pro. 2 i9 -—, Losy kom. in. 
W iednia  z 1374 r. 469-—.

Wieeeń. 21 sierpn ia . Przy zam knięciu  wczorajsze-’ g ie ł­
dy popołudniowej notowano- 

S ł d j e :  A ustr. Zakł. kred, 323-75, węg. Zakł. k redyt, 
819-50, A ngiobanku 335-60, Union Danku 58b-—, L ander- 
o snkn  510*2f, B ankvereinn fl13-2'>, B odepciedit 1164-— , 
Galicyj-jk. Banom hipotecznego 628 —, Akcye praskiego 
Banko k redy t. 645-—, Kolei państw ow ych 703'• , kolei

Akcye tu reck ie  ty t. Gal. K arp . Tow. n a ll. 335-—
Obi. węg. indem niz. 889-50, R e n ta  m ajowe — • -  , \u s t r .  
re n ta  koron. 82-10,, W ęgier, re n ta  koron. 82-25, oti-Mn.e 
L isty  Tow. kred . ziem sk. 8 ' -4 % 4f>jn L i t j  B anku  hip. 
81-40, 4 '/ ,%  L is ty  b a n k u  ńip 82’£6, 6°/0 L is ty  Banku 
nip. 90-60, P/o L is ty  3anku k ra j. e2 -7 i-) 4I/2-,"o L is ty  
j a i  ku  k ra j. 9 i-50, 4°/, Gal. O P  propin. 97-90, 4 %  
Gai. pożyczka k ra j. z  1. 1893 n2- —, 4 %  pożyczka m. Lwo—a 
od125, 4 %  pożyczka m K rakow i o y-- Losy tu reck ie  
229-50, M ark i  8-20, R uble 253-25, Rosy;' pożyczka 
821-5C, Skoda 335 —, Powsz. B. depoz. —’—.

Uspoióbieuie stałe.

Berlin, 21 sie rpn ia . (Zam knięcie giełdy). Nowy Jo rk  
i i  l n ,  W a u » w »  k zd tk ii — W iedeń krótki 84-30, 
AHStryaęme no ty  84 5 5 , Rosyjskie no ty  2 U -yo , Am. .a - 
Kanskie not; 419-—, 37o pruskie Len sole 7 4 .0 0 ,  wio- 
gkie , 4V2 prc. po lisie  lis ty  zas^aw r - — ■— , Kie 
m iocki bank  j aństwowy i3 o  —, A ustryack ie  akcye k r t  
dyiuwe - -  , B erlińskie T ow arzystw  b a n d l.w e  ■- , 
D iskonto K o m an Jit x8ż-l4 A ustryackie  koleje państw  
— ■— , Lombardy 2"-— , K anada  2 1 t-8 ; , uok--
tu reck ie  159-—, HobŁulohe 1 i 8-76, P h o n ii  254-75, Gęl- 
senk irchner 182-87, lam b u rg  - Air.eryka P a c k e tfah rt
138-37. F in s a  2¥4-t5 , PółdScny Bloyd 116-37.

Z akładartystyczpo  kam ien iarsk i 
jado  w lany

M i n  K u l e s z y
naprzeciw  cm entarza  w Kra ;o- 
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm  i j ,  się 
wykonania grouowców w m iejscu 
i n a  prcw incyi. T elefon 1359 

274 190 0

t y r a n aPenilon CenM
t e C w n  g o l s k L

Ceny przystępne.
Dojazd statKiem z ftjeki (Fiume) lub 
*idmwajęm elektrycznym z Abacyi-Mat> 
tuglie. 231 38 o

i l a n a e l l s l s a  1. 3 8 .

M s s y o n r t  H . K o K i i t a R i e J
poleor pokoje ładne na dme i miesiące, obiady 
*  miejscu i nu miasto s , 4  1 3

Z t o  w y a a j ą c i Ł i
bnjrdso tznici od 1 październ ika przy ul. Sie- 
-a iradzk iigo  15, 5 pokoi (w szystkie frontowe, 
b a id z . słoneczne) p-zedp , 1 ochnia, łazienna, 
8  kfóżety osw e tl. e lek tr. 3  anjżo 3  lub 4 po- 
Sóje z przećp. i k u ch n ią  od 1 października, 
■," ’C ,i lokal Sklepowy. 6695 4 6

JedliOi azowa próba przekona każ- - 
tego  o jakości <►-

IL  «lg. kawy Ni 1 ....................... K 1-92 o
fft i  „ „ 2 ...................... K 2-Ó8 4
V. n „ 3 . . . . . .  K 2'62 i  ►
V, , « » * ......................K 2-48
V. » ,  , 5 ......................K 2-80

poleca jz własnej pierwszej krajo­
wej" „HygienjLznej" palarni kawy

Prawnik
szuka jakiegokolw iek zajęcia biurowego. W, W, 
poste re s tan te  Bodgc ze. v93 3 3

Pokuj umeblowany
z ntr^ymaiiifim, lub bęz, do w ynajęcia  
zarai, przy u licy  Stuszica 1. 14, parter, 
(jrzwi ostatnie.__________________ 6864

łeiKtl; LkzcriH
poo pairouatem Wydziału krajowego 

' n > ,  r J .  f f k 3 d & & ! t z a  2 S
dostai cza najprzedmejszi go

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych nofov—.ń od­

powiadających kon/ukturze targu. 
S p rz e d a ż  h u r tó w  a  i  d r o L m  d la  

179 .K rak n u ra  8 20
p l a c  S z c z e p a ń s k i  8 .

A ,  ffllfiM & fm ą ę N w w y ę g

•iWojciech Olszowski
30.1 10 o iią h ó w
fiftly SyuoM, róg ol. SzpitalJdj.

> <>

( S r a c l a  A lh e r ta n lo )
p o s łrg u -ą c y  u b o g a ii

sł Krakowie, Kaźmierz, ul. Rrakowskc 43
Telefon 206

sprzedają najpr—rszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane uff z siedżeuiem 
desz czółko wem, t. f  krzesła, fot Je , ka­
napy, buft-nki, taborety bmrowe i ra- 

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowam;..
Krzesła i stoły d& wypożyczania są 

na składzie. 284 8 o
Wycieraczki kokosowe, ora? Własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w fóżńych 
wielkościach.

Chodnik) kokosową dą kościołów, 
urzędów na schody, kory tar.-e i do przed­
pokoi.

K apelusze damskie
najświeższe modele paiyskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA KAKSfANSEA
K r a k ó w , p ł a c  M a r y a c t i i  9 ,  I  p ,

15 60 0W wielkim wyborze kapeinsze żałobne.
&& ,... «*• i

N L jp ię k n ie js z e ,  n a j t a ń s z e ,  n a jp r a k ty c z n ie j s z e

8 S W I g T L i N 3 S
OA3EŃ P O W lltR Z H Y H

willi, pałaoów , dworów, kośoiołów , szkół, hoteli.
Żądać ilustr. jruspeirtów. — Wyłączne zastępstwo

I h ź .  i  J a s t r z ę b s k i ,  Lw ów , Sapiehy 2.
t, 5006 13 O

-33T ^  .
6904 Nr ins, 47

Mala sleyfiaey|iia
c .  I r .  ^ ą d i i  p o w i a t o ^ e p  e y  

w K rakowie, ul. św . V* im a lia  1. 23.
Ji sobotę dnia 23 sierpnia 1013 roku i w dnie następne o godŁ.nie 9 rano będą

sprzedane:
K red en s, sza fy , sza fk a  n o cn a , o  ^niana, fm rni- 
trry  m ebli, ob razy , dyw any, b iu r k a j |n b r a n ia

d z i e c i n c e .
Kraków, dnia 21  sierpnia. 1913.

.■j
Bliższe szczegóły na tablicy przed hala umieszczonej.

_________________  • -s i

Zakład przemysłowo-hamieiiiarski

dla wycabów iioriin̂ .owycjj
Hochstim, Siernberc i Fracht

I5paków, StapowSśIun 10. —  Talcf, Sl^O.
ly Wielki okład gotowych pon uików z niarmuru, granitu, labradoru, 

syenitu I t  d. Kosztui-ysy, projehtą próbki matei-yaiow bezpłatnie.
-— - u  595 g jo •*«.

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje do popra­
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami Kraków, ul. To­
polowa 10, u p. Piotrowicz, dla J. A. 

292 9 0

z ludzi wpjtywowyi b dopomoże bezinteresownie, 
by 'em u u r ię d n ik .w i kasowem u, a  zarazem  rol­
nikow i, którem u byt zniszczyli Hnsini, do n a ­
tychm iastow ego uzyskania posady, spełni czyi 
praw dziw ie luJzk i. chroniąc całą rodainę od 
niechybnej śmierci głodowej. Człowiek młody, 
trzeźw y, energiczny i rzu tn y , "o<;amiejący się 
n a  w szelkich inreroBach, moż-i byó praw ą ręką 
w łaściciela m a ją tk u  lub szefa jak ie j in s ty tu c ji. 
N ie iSając iUajomć ;ci i  nie  m ogąc za wyrobie­
nie  posady zapłacić, g in ie  z głodu. Św iadectwa 
ja*, ajlep—.e. Z głoszenia: „ N a b z le j a " ,  okazi- 
ciolowi k a rty  na  broń I. 52710 poote re stan te  
L w ó w , głów na poczta. 3uO 5 0

P .  T .  Studentów przyjmę na mie­
szkanie z calem 

utrzymaniem 50 K miesięcznie. E. Matusiń- 
ska, Kraków, n l  Felicyanek 7, I p. 6739 1 2

towi -ów m ieszanych z  G afiką  i z sprzedaza 
prochu ji s t  z powodu choroby w łaścicieli za: 
raz  do sprzedania. — A dres: “Alfred ^ a k a ls k 5, 
Andrychów. 6773

ii .
utrzymująca pracą rąk  własnych dwoje 
nieuleczalnie chc^ych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we uatki przyjmuje Administracya „N 
Keformj ‘ pod W. P . lub podaje adres.

272 77 o

B o n o .  b i u r o

P r o f f l a  t e z d O B i n e j  s d o e y .
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych se-c, z prośbą 
o Domoe, gdyż dotknięta ślepotą i cho­
robą nic zarobić nie jes t w stanie. Ła 
sitawe _ datki przyjmuje Administracya 

Nowej Reformy” pod J. a ,  249 17 o ■

N a śluby
chrzty  polowania, wycieczki, wynajmujei sam o­
chody i r . i ro  u  —  P i o t r  G u z ik ó w ,« U 1 ,  
G r o b l e  5 .  Telefon 386. 211 §4 C

P i e l ę g n i a r k a
-ajmie się chorą osobą, również stawia 
bańki. Długa 59, p a r ti1 3o3 6 o

S k l e p
do wynajęcia od 1 września przy nl 
św. Jana 1. 26, 94 5 O

D o  s p r z e d a n i a

p rzy u l .  M i k o ł a j s k i e j  I .  3 2  
w  K r a k o w i e .

Bliższa wiadomość w kancelarii ad­
wokata D ra Adama ’ Doboszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny 3. 63io 19 o

Wszelka Ireliznę
wykonuje się tani i i starannie Kraków, 
Stradom 8, I p. 315 2 3

. . . . —  g  S ę a ,
pośredniczy w w ynajm ie m ieszkań d la  kształ- doborowego, kilo 2 36 K, opłatnie dc uażde1 m iej 
cącej się m odzieży Szp ita lna  17. 67e2 2 2 nr-nJR sS— Dom o - ' ' ' * --------~"nr' -scowości — Dom kato licki, ó ro u n ik  6729 3

11 58 0 Koron
Józe j Giada. (  s o r u i ,  powieść w & tom. na tla prześladowania unitów _ — 
B. Bole-*amta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . . . . . 2;40

— Na«Ł S p r s * a , powieść . . . .  ................................................................ i* |5
—  f t to ó  n u i i l  D u n a j e m ,  powieść . . . . . . . .  i H o
U, m e m e w ic z ,  Ż j  r f o t y  z n a c z n j  j h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z k  — -41

Do nabycia w Adminisuacyi „N. Reformy", eraz  ws wszystkich księgą~iiiach
owny księaąrni CL Gejetnr. 1 i Ski n KraHowia.

- — 1A. . . .  a-
1 C&Mfii Utołiokiei w Ktakowii, &K JagiąUoBEl fÓ; iŁ zadca djrokaDoi L . K . O d b ic i.


